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TELEFON Nr. 1414.
REDAKCJA i EKSPEDYCJA

znajduje sie w  Katowicach, ul. św . S tanisław a 4.

Katowice, niedziela il-sro maja 1930.

Ostatni apel.
Zbliża się chwila, w  której lud ślą

ski ma zapomocą kartki wyborczej^ za
decydow ać o swym  losie na najbliższą 
Przyszłość. Od tego, jaki będzie skład 
sejmu śląskiego, zależy, czy będzie on 
terenem  spokojnym rzeczow ej pracy, 
rozpatrującej posuwającej nasuwające 
się zagadnienia życiow e pod kątem  w i
dzenia istotnych potrzeb kraju, czy też 
polem walki mniej lub w ięcej ostrej o 
w pływ y poszczególnych grup i ludzi.

W  chaosie list kandydackich trudno 
jest zorjentow ać się przeciętnemu w y 
borcy i oddać głos tak, by z tego w y 
niknął pożytek. Orjentacja jest tern 
bardziej utrudniona, że każda grupa, 
zw łaszcza w osttniej chwili, bez żad
nych skrupułów przypisuje sobie ol
brzym ie zasługi i zapewnia, że tylko 
ona potrafi skutecznie bronić interesów  
ludności. A tym czasem  grup tych po
tw orzyło się nie dlatego, by  m iały one 
iakieś zasługi, lub m ożność urzeczy
wistnienia obietnic. Źródłem tego jest 
ambicja jednostek zasiadania w  sejmie 
lub nadzieja osiągnięcia osobistych ko
rzyści dzięki piastowanem u m anda
towi.

Ten stan w yw oła niew ątpliw ie roz- 
Proszkowanie głosów polskich, z cze- 

tgo  korzyść odniosą jedynie Niemcy. 
A przecież nie wolno nam zapominać, 
że pierw szym  naszym  obowiązkiem 
iest niedopuścić do tego, by Niemcy 
zdobili w iększa ilość m andatów, ani
żeli im się należy w  stosunku do ilości 
rdzennych Niemców, zam ieszkałych w  
W ojewództwie. Jeśli dotychczas po
siadali znaczną ich liczbę, to było to 
Wynikiem faktu, że żywioł polski kro
czy rozbity do wyborów, przez co 
marnuje się znaczna liczba głosów. 
Dzięki też temu rozbiciu wielu, w idząc 
bratobójczą, zaciętą w alkę w  obozie 
Polskim, albo zniechęca się i nie gło
suje wcale, albo co gorsza, głosuje na
wet na listę niemiecką.

Ten stan musi ustać, bo żadnemu 
Górnoślązakowi nie wolno oddać głosu 
na Niemców. Nie na to lud śląski setki 
lat opierał się skutecznie naw ale ger- 
manizacyjnej. nie na to  krw ią w łasną 
okupił wyzw olenie, by teraz  pomagał 
Niemcom w ich dążeniu do w ykaza
nia, jak silnym jest na Śląsku żywioł 
niemiecki.

Druga listą, na którą Ślązakowi gło
sować nie wolno, jest lista socjalisty
czna. Lud śląski iest głęboko w ierzą
cy j ta w iara była głównym czynni
kiem. k tóry  podtrzym yw ał poczucie 
narodowe, a tem sam em  doprowadził 
Śląsk do wolności. Nauka C hrystusa 
Podtrzymuje w  ludzie zasady etyki i 
chroni przed bezbożnością i radykaliz
mem, które doprowadzają naród do tak 
opłakanych stosunków, jakie widzim y 
obecnie w  Rosji. Takich stosunków 
nikt u nas pragnąć nie może. Dlatego 
nikt nie powinien głosować na socja
listów.

Nie wolno też głosować na te listy, 
które pow stały dla zaspokojenia ambi
cji jednostek. Bardzo charak te rysty 
czną w śród  tych licznych list iest lista 
j'r. 1, nazyw ającą sie katolickim blo
kiem ludowym. Istnieje ona nie dla
t e g o  innego, tylko dlatego, by umoż

liwić p. Korfantemu osiągnięcie jego 
celów. Przybiera też rozm aite nazwy, 
zależnie od konjunktury i potrzeb chwi
li. Obecnie nazyw a się katolickim blo
kiem ludowym. Pan Korfanty nadał 
tę nazw ę swojej liście bynajmniej nie 
dlatego, by katolicyzm był dla niego 
ideą i program em . Kto zna przebieg 
karjery pana Korfantego, ten wie, że 
kw estja religji była mu zaw sze Pdko 
środkiem do osiągnięcia innych celów. 
Zna on uczucia Górnoślązaków  i wie, 
że tych uczuć zw alczać nie wolno. 
W ygryw a w ięc na nich i s tara  się 
przedstaw ić siebie jako obrońcę kato
licyzmu.

Że to postępow anie nie jest szcze
re. dowodzi jego obecny stosunek do 
władz kościelnych, jego atak na ks. 
Biskupa Lisieckiego za okólnik w  spra
wie nabożeństw  z okazji imienin m ar
szałka Piłsudskiego, ieco postępow a
nie wobec ks. Grima, które w yw ołało 
potępienie tego rodzaju metod ze stro 
ny naszego A rcypasterza.

Zresztą nietylko bezpośredni stosu
nek do duchow ieństw a jest dowodem, 
że firmy katolickiej nie przystoi uży
wać p. Korfantemu. Stoi on mianowi
cie w opozycji do rządu. K rytykow ać 
poszczególne zarządeznia rządu i w ładz 
wolno, ale o tyle. o ile ta  kry tyka jest 
wynikiem  szczerej troski o-dobro oby
wateli, jest bezinteresow na i obraca 
się w  form ach um iarkow anych. _ R zą
du jednak zw alczać w ten sposób, jak 
czyni to p. Korfanty, nie wolno. W szak 
w r. 1928 JE. ks. Biskup Lisiecki w ten 
sposób określił stosunek katolików do 
rządu:

„Nie masz zwierzchności, jeno od 
Boga, a które są, od Boga są posta
nowione. P rzeto  kto się sprzeciw ia 
zwierzchności, sprzeciw ia się posta
nowieniu Bożemu. Tak uczy nas 
Apostoł P a w e ł . . .  Mamy dziś rząd 
w łasny, za którym  tęskniliśmy w 
długich latach n iew o li. .  • Nie lico
w ałoby z obowiązkiem  kapłana 
C hrystusow ego bez względu na je
go osobiste zapatryw ania i przeko
nania, w  których się zaw sze mylić 
m oże: nie licowałoby z jego u rzę
dem stróża spuścizny Chrystusow ej, 
która w ładzy świeckiej oddać każe, 
co jej się należy, byleby ona nie 
przeszkadzała, oddać Bogu, co się 
Bogu należy, gdyby właśnie kapłan 
to zaufanie do Rządu u-ludu pieczy 
sw ej powierzonego miał osłabiać. 
Jest zw łaszcza rzeczą niedopuszczal
ną, aby się to dziać miało w  imię k a 
tolicyzmu. swego miana świętego, 
krw ią m ęczeńską zroszonego, które 
dziś niestety — z bólem to w yznać 
trzeba — byw a nadużywane dla ko
rzyści partyjnych. Owszem, w  na
szej dzielnicy więcej niż gdzieindziej 
powinno się uw ażać za nakaz sumie
nia obywatelskiego i rozumu polity
cznego, zaufanie do P aństw a i Rządu 
wzm acniać. Zdaje sie dziś niejedne
mu, że w tedy  się przysłuży Kościo
łowi i w ierze św„ gdy w edług oso
bistego przekonania swrego świadczy 
się przeciw  polityce Rządu: gdy
tymczasem  rów ną a nieraz może 
lepsza przysługę oddaje Kościołowi

Wniosek o zwołanie Sejmu.
W a r s z a w a .  W  piątek o godz. 5 

po południu prezydent Rzplitej przyjął 
na Zamku p. m arszałka Sejmu D aszyń
skiego, który w ręczył panu prezyden
towi w myśl artykułu 25 Konstytucji

wniosek z żądaniem zwołania sesji 
nadzwyczajnej. W niosek ten podpisa
ny jest przez 149 posłów, t. j. więcej, 
niż przez w ym aganą jedną trzecią 
część ustaw ow ej liczby posłów. (PArl.)

Wspaniale wyniki wpisów do szkół polskich.
K a t o w i c e .  W e czw artek  zakoń

czyły  się na Górnym  Śląsku w pisy do 
pow szechnych szkól polskich.

D otychczas znane są wyniki z na
stępujących miejscowości lub pow ia
tów :

Katowice W ielkie, na około 2600 
dzieci zgłoszono dotąd 2200 dzieci (85 
proc.).

W  powiecie katowickim  gm iny: 
Bielszowice, Kończyce, M akoszowy i 
Nowa W ieś na 1760 dzieci zgłoszono 
1595 (90,6 proc.).

Gm iny: M ysłowice, Janów. Roź-
dzień, Szopienice. Mała Dąbrówka, na 
2115 dzieci zgłsozono 1944 (92 proc.).

W  powiecie św iętochłowickim  gmi
ny: Św iętochłowice, W ielkie Hajduki. 
Ruda, Nowy Bytom. Orzegów, Godula, 
na 2952 dzieci zgłoszono 2609 (88,5 
proc.).

Gm iny: Lipiny. Chropaczow , Nowe 
Hajduki. Łagiewniki, Szarlej, na 2320 
dzieci zgłoszono 2060 (89 proc.).

W  powiecie tarnogórskim  93,5 proc. 
— w powiecie lublinieckim 99 proc.

Nie są jeszcze znane wyniki w  po
w iatach rybnickim i pszczyńskim.

W pisy objęły dzieci, urodzone w 
roku kalendarzow ym  1924, oraz te 
dzieci, które dotychczas nie uczęszcza
ły do żadnych szkół publicznych.

Pierwsi «Nei Srongresu
Eucharystycznego w Kartaginie.

T u n  is. Kongres eucharystyczny 
rozpoczął się procesją, w  której wzięło 
udział pięciu kardynałów , 100 bisku
pów, wielu książąt, m inistrów i innych 
przedstawicieli w ładz, wielu dygnitarzy 
duchownych i świeckich, gw ardja ho
norowa i tysiące publiczności. O dczy
tana została bulla papieska, poczem na
stąpiły przem ówienia powitalne legata 
papieskiego, arcybiskupa Lem aitre, 
przew odniczącego kom itetu stałego 
Heylena i innych.

W pierw szym  dniu Kongresu Kar
dynał Hlond odprawił mszę św iętą, w 
czasie której udzielił komunji świętej 
dzieciom ubranym , w sukienki o bar
w ach biało-czerw onych.

Po południu odbył się pochód 700U 
dzieci z palmami w  rękach do byłego 
am fiteatru w  Kartaginie, gdzie zebrało 
się 30 000 pielgrzymów. W ieczorem  
odbyło się ogólne zebranie w  bazylice. 
P rzez całą noc trw ała  adoracja w  k a 
tedrze, rozpoczęta przez sekcję pol
ską. (PAT.)

ten, k tó ry  popierając Rząd i w ładze, 
stoi na straży  praw  św iętych Ko
ścioła i nad uszanow aniem  ich czu
w a."
Lista p. Korfantego już z tego tylko 

samego powodu nie może być uw aża
ną za „katolicką", że jej firm ant w y 
kracza przeciw ko wskazaniom , zaw ar
tym w powyższych słow ach Najdostoj
niejszego A rcypasterza.

C zy jest ludow ą? . . .  W ystarczy  
przypom nieć sobie w yrok sądu m ar
szałkowskiego, k tó ry  stw ierdził, że p. 
Korfanty czerpał pełną ręką subwencje 
z funduszów ciężkiego przem ysłu, że 
w ięc nie mógł być niezależnym obroń
cą ludu, czego też niejednokrotnie da
w ał dowody.

Głosowanie zatem  na listę p. Kor
fantego byłoby tylko pomaganiem mu 
do osiągnięcia osobistych jego dążeń, 
a nie przyniosłoby ludności — jak uczy 
doświadczenie lat od 1922 do 1926 r. 
spodziewanych korzyści.

Ostatni okres od czasu usunięcia od 
w pływ ów  daw nych stronnictw  w yka
zał duży postęp w e w szystkich dzie
dzinach. Że nie w szystkie bolączki 
zostały usunięte, jest to wynikiem tru 
dnych w arunków , w  jakich znajduje się 
św iat cały, a po części skutkiem daw 
niejszych rządów , które pozostawiły

wiele ran jeszcze niezagojonych. P o
mimo w szystko każdy bezstronny 
człow iek zdaje sobie spraw ę z tego, 
z jakim zapałem, z jaką energją i bez
interesow nością oddaje się wojewoda 
G rażyński pracy dla dobra i rozwoju 
Śląska. Jest więc obowiązkiem każ
dego wyborcy poprzeć jego usiłowania 
przez głosowanie na listę Narodowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy.

Niechże w  niedzielę 11 maja w szyscy 
nasi Czytelnicy- spełnią swój obow ią
zek obywatelski. P rzez  60 z górą lat 
szli oni wiernie za naszą radą, bo w ie
dzieli i przekonali się z biegiem lat, 
w  złej i dobrej doli, że mają w  nas do
świadczonych doradców  i wiernych 
przyjaciół. Jesteśm y tern, czem pismo 
nasze było od 60 lat. Zmieniały sie 
w praw dzie osoby, ńieubałagana śmierć 
zabierała co pewien czas kierowników 
pisma, ale tradycja jego — program  je
go — pisma szczerze katolickiego i lu
dowego — prze trw ał i przyśw ieca nam 
dzisiaj tak  samo. jak dawniej. Na tym 
program ie oparci w zyw am y W as do 
głosowania na listę Narodowego C hrze
ścijańskiego Zjednoczenia P racy , w  tern 
nrzeświadczeniu, że idąc za naszą ra 
dą i głosując na tę listę, oddajecie przy
sługę samym  sobie, ziemi Śląskiej i 
Polsce!

Wszystkie głosy na nr. 3.



Niemcy — a wybory.
T ak  ze w zględów  w e w n ę trzn o -  jak 

i zew n ę trzn o -p ań s tw o w y ch  o dbyw ają 
ce się w y b o ry  do Sejmu śląskiego 
m ają doniosłe znaczenie.

Niezw ykle in tensyw na agitacja nie
miecka w  toczącej się kampanji w y 
borczej dowodzi, że dokładają oni 
wszelkich sił. aby odzyskać  u tracone  
w  ciągu ostatnich ; trzech lat s tano
wisko.

Do w y b o ró w  Mą Niemcy w  dwff 
g rupach t. j. blok p. n. „D eutsche W ahl- 
gem einschaft“, sk ładający  się z cen
trum i nacjonalistów, d rugą  zaś grupę 
stanow ią  niem ieccy socjaliści, zbloko
w ani z P. P . S. Hasła w y b o rc ze  i p ro 
gram, to opozycja w  stosunku do rz ą 
du — żale na rzekom y ucisk mniejszo
ści i sk ra jny  sepera tyzm . C h a ra k te 
ry s ty czn y  jest p rzy tem  fakt, że n a  czo
łow ych miejscach listy niemieckiej fi
gurują n i e - Ś l ą z a c y ,  Ulitz, Dr. 
Pant,  Krull i Jankow ski w s z y s c y  po
chodzący z Niemiec, Czech lub P o 
morza.

Jak  się p rzed s taw ia ją  szanse  obozu 
niem ieckiego?

P o ró w n u jąc  w ynik i w y b o ró w  do
tychczas  p rzep row adzonych  t. j. w  r. 
1922 do Sejmu śląskiego, w  r. 1926127 
kom unalnych i w  r. 1928 do Sejmu 
Rzeczypospolitej, należy  w ziąć  pod 
uw agę, że w y b o ry  w  r. 1922 o d b y w a ły  
się w  specjalnie n iekorzystnych  dla 
n iem ców  w arunkach , bo pod w ra ż e 
niem przy łączen ia  Ś ląska  do Polski, 
co w y raz i ło  się w  mniejszym udziale 
Niemców w głosowaniu. W y b o ry  zaś 
komunalne w  r. 1926 s tanow iły  punkt 
kulminacyjny w z ro s tu  ich wypływów, 
odtąd bow iem  zaznaczy ł  się s ta ły  sp a 
dek p ro cen to w y  głosów, oddanych na 
listy niemieckie.

proc. Liczba i proc. Liczba i proc.
głosów nicmieck.

1922 73,S 265.821 68,5 proc. 110.009 28,4 proc.
1926 93,1 228.370 56,8 proc. 164.413 41,0 proc.
1928 91,7 358.700 62.0 proc. 200.880 35.4 proc.

P rz y  tern zestaw ieniu  trzeba  też
uwzględnić, że w y b o ry  z roku 1926 
zaw iera ją  ty lko  dane. odnośnie do gó r
nośląskiej części W o jew ó d z tw a  Ś lą 
skiego, że w  w y b o rach  w  r. 1928 socj.

niem. byli zb lokow ani z P. P .  S. w o 
bec czego zaliczono im V3 uzyskanych  
na zb lokow ane listy głosów. W re s z 
cie cenzus wieku w  w y b rach  do Sej
mu w ynosi 21 lat zaś w  w y b o rach  ko
munalnych 25 Jat.

Nie uwzględnione w pow yższem  ze
s taw ieniu  w ynik i w y b o ró w  kom unal
nych z r. 1929/30 w y k a z a ły  dalszy 
spadek  g łosów  niemieckich i u tra tę  
znacznej ilości m andatów . P ro cen t  tu 
jednak głosów  niemieckich na podsta
w ie  tych  w y n ik ó w  ustalić się nie da, 
gdyż w  wielkiej części gmin niem cy 
nie w ystaw ili  w łasnych  list ze w zg lę 
du na m ałą  ich liczbę nie u iaw niły  się 
zatem  w  tych w y b o rach  głosy n iem 
ców, k tóre  w  sumie, w  w y b o rach  do 
Sejmu, s tanow ić  będą pow ażniejszą 
liczbę.

Zaznaczający  się. jak w idzim y od 
r. 1926 spadek głosów  niemieckich, to 
sukces planowej działalności W o jew o 
dy G rażyńskiego  nad ugruntow aniem  
świadom ości narodow ej na Śląsku. 
Jeśli jednak  w  najmniej dla siebie .ko
rzystne j sytuacji w  roku 1922 zdobyli 
oni 14 m an d a tó w  (na odtilną liczbę 48), 
zaś w  roku  1928 na 17 m an d a tó w  do 
Sejmu R. P . zdobyli 6 m andatów , a 
w ięc więcej niż V3, to przy  w yborach  
obecnych, jakkolw iek ilość g łosów n ie
mieckich spadnie, należy liczyć się 
z p rzy ro s tem  m anda tów  niemieckich.

W skazuje  na to rów nież ilość u p ra 
w nionych  do głosow ania  t. j. 650.000, 
co p rzy  90 % udziale w y b o rczy m  w y 
niesie 580.000 głosów  w ażnych . Na je
den m andat za tem  potrzeba  12.000 gło
sów. Jeśli w ięc  Niemcy uzyskają  200 
tys. g łosów t. j. tyle. co w  roku 1928, 
to  mogą zdobyć jedną trzec ią  część 
ogółu m andatów . — Natom iast p ra w d o 
podobnie n aw e t  w zm ożona  akcja w y 
borcza  nie uchroni Niemców od p ro 
cen tow ego  spadku głosów, bo proces 
ku rczen ia  się ich w pływ ów 7 zaczę ty  
w  maju 1926 roku postępuję stale n a 
przód.

Tern w iększym  zatem  obowiązkiem  
naszym  jest w y tęż y ć  w szy s tk ie  siły, 
by  żaden polski głos nie poszedł na 
m arne.

Przegląd  polityczny f
Program agrarny kanclerza Briininga.

Na kongres ie  partji cen trow ej o k rę 
gu w estfalskiego kanc le rz  Brtining w y -  
głosił d łuższe przem ów ienie , w  k tó rem  
m. in. zaznaczy ł ,  że rząd  zam ierza  
o p raco w ać  i za  w sze lką  cenę p rzep ro 
w adzić program , tw o rz ą c y  pod s taw y  
dla ro zb u d o w y  gospodarki niemieckiej 
na okres  lat 5-ciu.

W  spraw ie  politvki celnej kanc le rz  
ośw iadczył,  że ro ln ic tw u niem ieckie
mu nietyie za leży  na uzyskaniu  w y 
sokich cen dla swoich produktów , ile 
na ustabilizowaniu tych  cen na d łuż
szy  ok res  czasu. Na p ie rw sze  rmejsce 
w y s u w a  sie problem stabilizacji cen 
żyta. W  dalszvm  ciągu sw ego  p rz e 
m ów ienia kanclerz  podkreślił, że ca łe  
rolnictwo na te ren ach  wschodnich R z e 
szy  p rz eży w a  stan silnej depresji du
chowej. P ro g ra m  pom ocy  dla rolni
c tw a  niermeckiego nie powinien —  zda
niem kanc le rza  — ogran iczać  się tvlko 
do subw enc jonow ania  odłam u wielkiej 
w łasności ziemskiej, nie dającej się 
u trzym ać, lecz polegać musi na zmoc- 
nieniu mnieiszych i średnich gospo
d a r s tw  rolnych oraz na  popieraniu 
osadn ic tw a na w schodniem . pograniczu.

K ry ty k a  R eichsw ehry .
Komisia b u d że to w a  Reichstagu  ro z

poczęła dziś o b rad y  nad budżetem  m i
n is te rs tw a  Re ich sw e liry. R eferen t k o 
misji. poseł socjal - d em o k ra ty czn y  
Stiicklen w sk a z y w a ł  m. in. na an o r
malne stosunki liczebne, jakie zacho
dzą- m iędzy  ilością pu łków  konnicy i 
p iechoty R eichsw ehry .  Na 21 pułków 
piechoty p rzypada  18 pułków  konnicy. 
O w prow adzen iu  oszczędności w  w y 
datkach  na w oisko m ożna bedzie m ó
wić w ó w czas ,  gdyby np. ilość pułków 
konnicy zostanie z redukow ana . Stiick- 
len żądał umożliwienia sze regow com  
aw an su  na s tan o w isk a  oficerów, co od- 
bifnby sie dodatnio n a  korpusie oficer
skim. Referen t dom agał sie poza tern 
w yjaśn ień  w  snraw ie  a g ’tacji h i t le row 
skiej w śród  oficerów, o raz  w  sp raw ie  
aup-ażowania na podstaw ie  um ów  p ry 

w a tn y ch  b. oficerów  armji cesarskiej- 
M aw c a  p rz y ta c z a  przyk ład ,  iż w  g a f '  
nizonie Itzehoe jeden z w y ż sz y c h  ofj' 
ce rów , w yda lonych  ze służby  za agi' 
tację an ty repub iikańską, p rzy ję ty  zo
s ta ł  z p o w ro tem  na podstaw ie  um ow y 
pryw atnej.

Niemcy odczuwają skutki rewolucji 
w Indjach.

W ed łu g  informacyj p ra sy  berttft" 
skiej, fabryki teksty lne, eksportu jące ■
do Indyj, o t rz y m a ły  od przedstaw icieli
swoich w  Indjach ostrzeżenie, ażeby 
w s t r z y m a ły  dalsze p rzesy łk i towarów - 
W o b ec  ostrej p ro p ag an d y  p rzec iw  to
w a ro m  zagran icznym , kupcy  indyjscy 
zobowiązali się do bo iko tow ania  za 
gran icznych  m atery j.  Bojkotem  tym. 
dotknięte są w  Niemczech najbardziej 
fabryki teks ty lne  w  Saksonji.

Anglicy o podwyżce ceł niemieckich-
W  Izbie Gmin zapy tano  m inistra 

handlu i p rzem y słu  co sądzi o nocie 
polskiej, w y s to so w an e j  do Ligi N aro
dów  p rzec iw  p odw yższen iu  niem ie
ckich s taw e k  celnych. M inister odpo
wiedział, że rząd  b ry ty jsk i  nie zam ie
rza  w y s tę p o w a ć  w  tej spraw ie , jako 
n ienaruszającej in te resów  Wielkiej 
Brytanji.  M inister nie podziela zdania- 
a b y  akcja rządu  niemieckiego o znacza
ła ca łkow ite  za łam anie  się konwencji 
rozejmu celnego.

„ W  każdym  razie —  ośw iadczy! 
m inister —  niema p o w o d ó w  do czyn ie 
nia rządow i niemieckiemu p rz ed s ta 
wień, k tó re  i tak  nie d a ły b y  w yn ików .11

Trudności w rozbrojeniu.
P rze w o d n iczą cy  komisji p rzygo to- 

i w a w cze j  konferencji rozbrojeniow ej 
j Loudon ośw iadczy ł  przedstaw icie lom  

prasy ,  że po p rzep ro w ad zen iu  rozm ów  
z wielu w ybitnem i osobistościami do
szedł do wniosku, że zw ołan ie  komisji 
rozbro jen iow ej p rzed  zgrom adzeniem  
Ligi N arodów  jest rzeczą  niew łaśc iw a, 
a naw e t  n iebezpieczną dla te z u l ta tó w  
p rac  komisji. Komisja zb ierze  się w ięc 
1 l istopada lub później.

Pamiętaj, źe kto nie stosuje, popełnia zdradę Śląska i ludu pra
cującego, bo pomaga wrogom Ojczyzny i Rządu, — A więc 

głosuj na  lis tę  Nr.  8 Narodoweao Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy.
R0DAK0 I RODACZKO!

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
P o w ieść  francuska.

38) —O— (Ciąg dalszy).

P od łoga  podnosiła się wciąż... Dochodziła już do 
potowy drzwi... P o te m  w s trząsn ę ła  się silnie i pod
niosła nagle. O kienko w  d rzw iach  zosta ło  już za 
k ry te .  Nie mogli już u trzy m ać  się na nogach. P o 
łożyli się na podłodze, ku rczo w o  opierając nogi 
c pas  granitu.

Jeszcze  d w a  nagłe ruchy  — a przy  każdym  co
raz silniejsza pochyłość. P o d ło g a  doszła  już do 
szczy tu  śc iany  i machina posuw ała  się powoli 
w zdłuż sklepienia, zbliżając się do o tw o ru  groty. 
Można było  zdać sobie sp raw ę, że przylgnie jak naj
dokładniej i zam knie o tw ó r  jak najściślej... S k a ła  
była  ociosana, tak, b y  nie było  miejsca na żaden cu
dow ny przypadek...

Milczeli. Nie odryw ali  uścisku. P rz e z  ile w ie 
ków machina ta zad aw a ła  śmierć!... W innym  i n ie
winnym... Od daw nych , daw nych  w ieków .

Nie mieli n aw et tej ulgi, jaką się znajduje w  nie
nawiści. Kogo n ienaw idz ić?  Umierali w  ciem no
ściach, nie znając nieprzyjaciela... Umierali, by  do
pełnić ciemnych przeznaczeń , uzupełnić liczbę 30 
i w y k o n a ć  absurdalne przepow iednie,  s trasz liw e 
rozkazy  barbarzyńsk ich  bogów... Byli ofiarami ja
kiegoś obrządku, całopalenia na cześć bós tw  k rw a 
w ej religji...

P o d ło g a  w znosiła  się wciąż. Jeszcze chwila.... 
Koniec zbliżał sie. '

Kilka razy  Stefan musiał p o w s trz y m y w a ć  W e 
ronikę, k tóra chciała się rzucić sama.

— Błagam  pana — ja zbyt cierpię...
G d v b v  nie by ła  odnalazła  syna. zosta łaby  do 

k o tk a  spokojną. Ale teraz  syn może jest to r tu ro 

w an y  rów nie  srogo jak m atka  na ołtarzu  ohydnych 
b o g ó w !

— Nie, nie, on*przyjdzie — zapew nia ł  Stefan — 
pani będzie u ra to w an a .  Jes tem  pew ny!

O drzek ła  błędnie:
— On jest uw ięziony jak i my... P rzyp ieka ją  go 

pochodniami... D rą  jego ciało... O synu mój!...
— On przyjdzie, ukochana T ak  powiedział! 

„Nic nie m oże rozdzielić matki i syna, k tó rego  od
nalazła...11

—  Odnaleźliśmy się w śmierci i śm ierć  nas złą-
czy.

Ból jej by ł zby t silny. W y r w a ła  ręce  z rąk  S te 
fana i chciała się rzucić. Ale cofnęła się w yda jąc  
rów nocześnie  o k rzyk  zdziwienia... Coś mignęło 
p rzed  ich oczym a — potem  znikło...

— To drabina!
— Tak... F ranc iszek  — odrzekła. — On jest u ra 

towany...
W  tej chwili podłoga s ta w a ła  już prostopadle. 

Należeli już do przepaści, zaw ieszeni na w ąsk im  r ą b 
ku skały...

W ero n ik a  w ychyliła  się lekko... D rabina  w róciła  
i za trzy m ała  się...

Na górze, w głębi o tw oru  zjaw iła się tw arz  
dziecka...

— M am o! szybko!
W oła ł  nagląco. D w a  ramiona w yc iąga ły  się ku

niej.
— To ty...
— Szybko, mamo... Szybko... Niema n iebez

pieczeństwa...
—  Idę... idę, najdroższy...
C hw yciła  za  szczeble. Z pom ocą S tefana nie 

było jej trudno iść. Ale rzek ła  m u:
— A p an ?  pan za mną, p ra w d a ?
— M am czas, niech się pani spieszy...
— Nie! niech mi pan obieca...
— P rzys ięgam , niech się pani spieszy!
Doszła do czw arteg o  szczebla i rzek ła  jeszcze:

—  W ięc  pan idzie za  mną, S te fan ie?
O dw rócił  się, chw ycił  w y p ry sk  skały, a druga

ręką  dosiegnął drabiny.
I on by ł u ra to w an y !
Z jaką ulgą W ero n ik a  wisiała  nad przepaścią! 

Cóż z tego, że pod nią o tw iera ła  się przepaść , gdy 
tam czekał jej syn?...

— Jes tem  —  szep ta ła  — jestem , kochanie moje..- 
Szybko  w sunę ła  g łow ę i ram iona w okno. P r z e 

szła przez  o tw ór. Rzucili się w  ramiona.
— Ach, mamo!... Mamo!...
Ale nie zdąży ła  go jeszcze objąć, gdy nagle co

fnęła się... D laczego?  nie wiedziała...
— Chodź, chodź — rzekła , pociągając go ku 

oknu. — Niech popatrzę  n a  ciebie.
Dziecko usłuchało. P o p a t rz y ła  i nagle w y m ó 

wiła:
— A w ięc  to t y ?  to ty  —• m ordercą!.. .  
O kropność! To by ł ten  potw ór, k tó ry  zabił ^

jej oczach H ergem onta  i Honorynę...
— W ięc  poznajesz m n ie?  — zaśmiał się. 
Zrozum iała s w ą  omyłkę... To nie by ł  F ranc i

szek... to był tam ten, k tó ry  by ł  p rzeb ran y  za  F ra n 
ciszka...

Zaśm iał się znów :
— Aa, zaczynasz  rozumieć! poznajesz mnie! 
T w a rz  jego k u rczy ła  się ok ru tną  radością.
— W orsk i!  W o rsk i!  — w y b e łk o ta ła  W eronika-  

— P oznaję  go w  tobie!
W y b uchną ł  śmiechem.

— Dlaczegóż n ie?  C zy  sądzisz, że w y p rę  sie 
ojca tak jak tv ?

— Syn  W o rsk ieg o ?  Jego syn! — pow tarza ła  
W eronika.

—  Syn W orskiego...
—  1 godny ojca i w y c h o w an y  dobrze, madame-- 

Dałem ci się już w e znaki, co ?  Ale to  nie koniec- 
to dopiero  początek... Chcesz, bym  ci dał now y  doy

nauczyciela-w ó d ?  P o p a trz  tylko na tego szelmę 
O, tak  się dzieje, gdy ja się w  to w m ieszam . ■> d.
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Niedziela

SŁOW .: LUDOWIT.

Jutro poniedziałek, 12 maja: Św.
Pankracego, męczennika, t  303.

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.05, o g o d z . 17.17 
K s i ę ż y c a  „ 18.07, „ „ 3.28
P e ł n i a  o godz. 13,18.
D ł u g o ś ć  d n i a  15.12.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  grad,
deszcz, ciemni. — J u t r o :  krytycznie, 
burza, w ichura.

0 czem trzeba panr etai 
w dniu wyborów?

W  niedzielę 11 maja każdy obyw a
tel i obyw atelka ma obowiązek udać 
się jak najw cześniej do lokalu w ybor
czego.

Należy w ziąść ze sobą:
1) kartkę białą z liczba 8.
K artka musi być koloru białego.
Na Jednej stronie kartki ma być w y 

pisana lub w ydrukow ana ósemka (naj
lepiej wypisaną cyfrą). Oprócz cyfry 
nie może znajdować sie nic innego.

O ile kartka nie będzie odpowiadała 
tym  przepisom, głos zostanie uniew aż
niony.

2) Jakikolwiek dokument, na pod
staw ie którego komisja w yborcza bę
dzie mogła stw ierdzić tożsam ość osoby.

Może to być karta  cyrkulacyjna, do
wód osobisty, paszport, książeczka woj
skowa, karta  tram w ajow a lub kolejo
wa. O ile nie ma się dokumentów,

' trzeba w skazać dwie osoby, k tóre mo
głyby pośw iadczyć tożsam ość głosują
cego. Jedna z tych osób musi być 
członkiem komisji.

3) Każda osoba otrzym a kopertę w 
lokalu w yborczym  od przew odniczące
go komisji. .

W  kopertę tę należy w łożyć kartkę 
z num erem  8. przyniesioną ze sobą. 
W  lokalu będą budki.

Po włożeniu kartki w kopertę na
leży nie zalepiać jej, oddać przew odni
czącemu, który  ją w rzuca do urny.

4) Kartki w yborcze z nr. 8 należy 
w y d ą ć  z dzisiejszego numeru^ gazetv .

Rów nież można je otrzym ać dowol
nie u mężów zaufania Narodowego 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy", 
lub w reszcie samemu 8 napisać.

5) Obowiązkiem każdego Polaka i 
każdej Polki jest nie tylko samemu od
dać głos, lecz również należy dopilno
wać innych, aby spełnili swój obowią
zek obywatelski i głosowali tylko

n a  lis tę  n r. 8

— Sprawa funduszu budowlanego.
Niedawno donieśliśmy, że przed kilku 
miesiącami rada ministrów' om awiała 
projekt u tw orzenia funduszu budow la
nego, k tóry  um ożliw iłby rozpoczęcie 
akcji budowlanej na szerszą skalę. W  
spraw ie tej posłużyły za podstaw ę dy
skusji projekty, opracow ane przez izby 
Przem ysłowo-handlowe, m inisterstw o 
robót publicznych i m inisterstw o skar
bu. Rada m inistrów  poleciła m inister
stw u skarbu i robót publicznych do 1 
W rześnia opracow ać projekt gruntow 
ny. Obecnie donosi prasa w arszaw 
ska, że w  najbliższych dniach prace 
nad owym  projektem  mają być wzno
wione. U tw orzenie funduszu budow
aneg o  oprzeć się ma na podwyższeniu 
komornego i na użytkow aniu nadw yż
ki kom ornego na cele budowlane. P o 

za tem istnieją inne źródła, z których 
pow stałby fundusz. Przew iduje się 
możność uruchomienia od 250 do 300 
miljonów zł. rocznie.

— Wyjazd wychodźców na pol
skich statkach. Dnia 3 maja statkiem  
„Fologne“ i „Krakus" odjechała grapa 
em igrantów polskich w  liczbie kilkuset 
osób do Francji i Połudn. Ameryki.

— Przepisy o rusztowaniach. Mi
nister robót publicznych w ydał przepi
sy ram ow e w spraw ie bezpieczeństw a 
pracy przy budowlach. P rzepisy  uję
te są z punktu widzenia bezpieczeń
stw a zajętych przy budowie i przecho
dzących przed budowlą. Rusztowania 
muszą być skonstruow ane W ten sposób, 
ażeby spadające części muru i tynku 
nikomu nie groziły. W iszące drabiny, 
jakie są dziś używane, będą w zbronio
ne. Muszą one być zabezpieczone ze 
w szystkich stron.

Woiewóifztm śląskie.
* Ważne dla bezrobotnych, śląsk i 

urząd wojewódzki donosi, że na sku
tek starań dr. Grażyńskiego zgodziło 
się m inisterstw o pracy i opieki spo
łecznej objąć bezrobotnych, którzy p ra 
cowali po stronie niemieckiej akcją 
ustaw ow ą tak. że zasiłki dla tej kate- 
górji bezrobotnych będą już w najbliż
szym  czasie w ypłacane z Funduszu 
Bezrobocia.

* Pożyczki dla inwalidów wojen
nych. W ojew oda dr. G rażyński na 
podstaw ie rozporządzenia m inistra p ra 
cy i opieki społecznej u tw orzył Komi
tet pożyczkow y dla Inwalidzkiego K re
dytow ego Funduszu Gospodarczego 
przy Państw ow ym  Banku Rolnym, 
Oddział w  Katowicach. — Celem 
wspomnianego Komitetu jest udziela
nie pożyczek dla inwalidów wojen
nych na rozbudowę, względnie założe
nie w arsztatów  pracy na roli w  prze
myśle, w rzemiośle, względnie handlu 
— łącznie z koncesjami monopolowe
mu — Inwalidzi wojenni ubiegający się 
o pow yższą pożyczkę Winni wnieść 
prośby przez starostw o. Podania te 
po zaopinjowaniu zostaną przesłane 
do wymienionego Komitetu pożyczko
wego.

Z Katowickiego.
Katowice. ( P o s i e d z e n i e k o -  

m i s j i  w y b o r c z e j . )  Podaje się do 
wiadomości, że posiedzenie głównej 
komisji w yborczej okręgu nr. 2 w  Ka
tow icach w celu ustalenia w yników  
głosow ania .odbędzie się w  dniu 13-go 
maja o godz. 10 przed południem w  
m agistracie w Katowicach, ul. Poczto 
wa 2, sala 10, pierw sze piętro.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  
F r. Bogacki z Katowic, lat 20, został 
przy trzym any pod zarzutem  usiłow a- 
nej kradzieży torebki na szkodę Jani
ny Hanikowej z Katowic. Torebka za
w ierała 113 zł. Spraw ę skierow ano 
do sądu. — Szeregow iec E ryk  Sladyś 
z Dębu oddalił się z 12 pułku piechoty, 
p rzebyw ając w  Dębie u sw ych rodzi
ców. W  tych dniach S ladyś został 
aresztow any przez policję i odstaw io
ny na posterunek żandarm erji woj
skowej.

Bogucice w Katwickiem. (D z i e- 
c k o  z a b i t e  p r z e z  s a m o c h ó d ) .  
Sześcio-letni Ludwik Św ierczka z Bo
gucic został przejechany przez sam o
chód śląskiej linji autobusowej. Nie
szczęśliw y chłopak poniósł śm ierć na 
miejscu. Zwłoki odstawiono do szpi
tala miejskiego w Katowicach. Policja 
stw ierdziła, że szofer winy nie ponosi.

Zawodzie w  Katowickiem. ( W y 
r o d n a  m a t k a ) .  W  śmietniku przy 
ulicy Kunegundy 19 w Zawodzie zna
leziono zwłoki now orodka płci mę
skiej. Policja stw ierdziła,_ że w  tym  
wypadku chodzi o dzieciobójstw'0. 
Marja Sz„ zam ieszakła w Zawodziu 
przy ulicy Kunegundy 19, po porodzie 
naumyślnie nie troszczyła się o swe 
dziecko, k tóre zm arło w skutek  braku 
opieki. Po zgonie dziecka Marja Sz.

Prośba do Szanownych 
Czytelników.

W ybory do Sejmu Śląskiego dnia 
11 maja r. b. skończą się o godzinie 
8-inej wieczorem . Zliczanie głosów 
nie potrw a zbyt długo. Prosim y W as, 
kochani Czytelnicy, donieście nam w y
niki w yborów  z gmin W aszych telefo
nem. Telefonować można z każdego 
posterunku policji, które bedą nrały po
łączenia telefoniczne przez cała noc. 
Podanie w yników w yborów  niech bę
dzie krótkie i zrozum iałe.

Każdy, kto będzie telefonować, niech 
zażada: Katowice 14-14 i 156.

Szanowni Czytelnicy, podawajcie 
telefonem wyniki głosowania, abyśm y 
mogli je podać w gazecie, k tóra w yj
dzie w poniedziałek rano. Z każdej wsi 
powinien ktoś do nas telefonować.

Redakcja „Katolika Po!skie<?o.“

w yrzuciła zwłoki now orodka do śmie
tnika. .Z powodu choroby Marję Sz. 
pozostawiono pod opieką domowni
ków.

M ysłow ice. ( U c h w a ł y  m a g i 
s t r a t u ) .  Na ostatniem  posiedzeniu 
członków m agistratu m ysłowickiego 
obradow ano najpierw  nad budow ą no
wej szkoły powszechnej. Na żądanie 
w ładzy zwierzchniej poczyniono zm ia
ny w  planie budowy no-wego gmachu 
szkolnego. Popraw ki dotyczą klatki 
schodowej, m ieszkania dla stróża 
szkolnego oraz ubikacyj szkółki go
spodarstw a domowego i robót ręcz
nych. W  najbliższym czasie nastąpi 
rozpisanie robót budowlanych. — W  
związku z robotam i brukowem i na uli
cy Katowickiej uchwalono rozpocząć 
najpierw  pracę około umocnienia wia
duktu. P race  około kładzenia kabla 
elektrycznego do pow iatow ego zak ła
du w odnego powierzono 2 miejsco
w ym  firmom. — D yrekcja m yslowic- 
kiej cegielni „Silesia" o trzym ała ze
zwolenie na budowę kotłowni. — Miej
ski zakład w odny otrzym ał zezwolenie 
na zmianę system u dopływ ow ego przy 
ulicy Sem inaryjnej. — Z okazji „Ty
godnia przeciw -alkoholow ego" uchw a
lono 50 złotych subwencji na rzecz ko
mitetu w ykonaw czego. Pod koniec 
posiedzenia radzono nad spraw am i ad
ministracji miejskiej, spraw am i podat- 
kowemi i personalnemi.

Paw łów  w Katowickiem. ( P o d  k o 
ł a m i  s a m o c h o d u . )  Sześcioletni 
Józef Pszow ski został przejechany 
przez samochód osobowy, k tórym  kie
row ał Antoni Kostka z Łagiewnik. 
Chłopak doznał obrażeń, przeto  odsta
wiono go do lecznicy w Bielszo wicach. 
Policja stw ierdziła, że kierow nik sa
mochodu w iny nie ponosi. — Drugi w y 
padek sam ochodow y zdarzył się na 
drodze m iędzy Chorzowem  a Siem ia
nowicami. Auto, k ierow ane przez 
Alojzego Szypiora z Bytom ia, p rzeje
chało 8-letnią Olgę Kowolik z W ełnow - 
ca. D ziew czynka doznała ciężkich 
obrażeń. Odstawiono ją do szpitala w  
Królewskiej Hucie. —

Z Król. Huty.
Król. Huta. ( O s z u s t w o  o ż e n -  

kowe). Klara T. zam ieszkała w  Król. 
Hucie uwiadomiła policję, że Józef Kli- 
rnaniec z Katowic, ulica Kościuszki 36, 
wyłudził od niej 5 tysięcy złotych. 
Pieniądze te zużył on na w łasne po
trzeby. Klara T. ośw iadczyła, że Kli- 
maniec wyłudził od niej wym ienioną 
kw otę jako jej narzeczony, lecz p rzy
rzeczenia nie dotrzym ał.

— ( Ni e  u d a ł o  s i ę ) .  Izrael Stein
berg z Krakowa przyw łaszczy ł sobie 
tysiąc złotych na szkodę dyrektora 
kasy huty Goduli p. Kaspera, zam iesz
kałego w  Chebziu. Kradzieży dokonał

U ludzi c ierp iących  na żołądek, k iszk i1 i prze
m ianę m aterii, stosow anie natu ra lnej w ody  gorzkiej 
F ra fldszka-Józefu  pobudza p raw idłow ość funkcji n a 
rządów  traw ien ia  i k ieru je odżyw cze dla organizm u 
soki do krw iobiegu. Opinje w ybitnych lekarzy  spe
cjalistów  w skazu ją, że w oda F ranciszka-Józefa jest 
niezm iernie p oży teczna  tak że  i p rzy  zw apnieniu na
czyń krw ionośnych (przy  a rterjo sk ieroz ie ). Żądać 
w aptekach.

Wyciąć, zachować dla siebie, 
resztę rozdać sąsiadom.



Steinberg w sklepie S. Benzlowicza 
w  Król. Hucie. Dyrektor Kasper zau
ważył kradzież, przeto przywołano 
policję. Podczas rewizjf^sobistej pie
niądze znaleziono i oddano poszkodo
wanemu, a Steinberga osadzono w 
więzieniu sądowem.

— ( S k u t k i  z b y t  s z y b k i e j  
j a z d y ) .  Dotkliwą stratę poniósł Al
fred Machoń z Orzegowa. Na ulicy 
Lompy w Król. Hucie przewrócił się 
koń Machonia w sk u te k 'zb y t  szybkiej 
jazdy, przyczem złamał nogę. Konia 
musiano dobić. Winę ponosi woźnica 
Ryszard Drabik z Król. Huty.

Z Swrętochfowickiego,
Świętochłowice. ( O k r o p n y  w y 

p a d e k ) .  W  sieni domu 20 przy ulicy 
Bytomskiej w ydarzył się śmiertelny 
wypadek. Szesnasto-miesięczny chło
pak Giinther Lewerens spadł ze scho
dów na bruk sieni, przyczem doznał 
wstrząsu mózgu. Śmierć nastąpiła w 
kilka godzin po wypadku.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
( D e s p e r a c k i  c z y n  m a t k i ) .  Za
mężna Agnieszka Nocoń, lat 59, po
derżnęła sobie gardło brzytwą. W  sta
nie groźnym odstawiono ją do szpitala 
w  Piaśnikach. P rzyczyny  rozpaczli
wego czynu dotychczas nie stw ier
dzono.

Brzozowice w  Świętochłowickiem. 
( Ś w i ę c o n e  T o w a r z y s t w a  P o -  
1 e k.) Dnia 8 maja urządziło T ow arzy 
stwo Pólek tradycyjne „Święcone1'. 
Na uroczystość tą zebrały się w szyst
kie członkinie tow arzys tw a i grono 
nauczycielskie, przybyli także goście. 
Uroczyste zebranie zagaiła przewodni
cząca p. Liwowska. Następnie nrze- 
m awiała kandydatka do sejmu śląskie
go dr. Kujawska, k tóra scharakteryzo
wała  działalność opieki społecznej rzą 
dów obecnych i program pracy  na 
przyszłość. P io tr  Liwowski w  refe
racie swym  zobrazował obecne poło
żenie gospodarcze Polski, omówił 
spraw ę wyborów  do sejmu śląskiego i 
obłudną taktykę polityczną tak zwane
go bezprawnie Katolickiego Bloku Lu
dowego. Uczestniczki zebrania opo
wiedziały się jednogłśonie za listą nr. 8. 
Zebranie zamknięto o godz. 9 wieczo
rem.

1 Rybnickiego.
Rybnik. ( W y c i e c z k a  p s z c z e 

l a r z y . )  Zarząd koła miejscowego 
Związku Pszczelarzy podaje do w ia
domości, że w  niedzielę 18 maja odbę
dzie się zebranie pszczelarzy w Czu- 
chowie. Pszczelarze powiatu rybni
ckiego biorą udział w  tern zebraniu. 
P rz y  tej sposobności nastąpi zwiedze
nie pasieki prezesa naszego związku, 
p. Mazanka, przeto uprasza się o licz
ny udział. Zbiórka na dworcu w  R yb
niku o godzinie 13, odjazd do Dębień- 
ska o godzinie 13.45.. Zbiórka pszcze- 
la rzy-row erzystów  odbędzie się w lo
kalu oberżysty  Śpiewoka na Paru- 
szowcu pod Rybnikiem o godzinie 
12.30, odjazd o godzinie 13. Członko
wie, k tórzy posiadają czasopisma fa
chowe jak „Pszczelarz Polski". „Bart
nik" i „Postęp" zechcą zabrać ze sobą 
ostatnie numery celem zamiany wzgl. 
przesłać druki pszczelarskie na ręce 

••sekretarza związku pod adresem: 
Sowa, Rybnik, ulica św. Antoniego 15.

W odzisław. ( Z n o w u  k r a d z i e ż  
r o w e r u . )  W  ostatnim czasie mnożą 
się tu kradzieże rowerów, ponieważ 
row erzyści stawiają swe niezamknięte 
na kłódkę wzgl. łańcuszek -koła przed 
bramami domów lub w  korytarzach 
gmachów urzędowych. Przed kilku 
dniami skradziono rower z przed gm a
chu sadowego na szkodę W. Stankusza 
z Łazisk.

^ w a l o w i c e  w Rybniekiem. (S k a- 
z a u v z a p o b i c i e d z i e c k a). Ro
botnik Józef Sosnowski odpowiadał 
niedawno przed sądem grodzkim w R y
bniku, oskarżony o to, że pewnego 
^ ło p c a  uderzył linka druciana w  gło
wę. r 'hłopak ten fest nieco s ła b y 'n a  
umyś.e. ^ąd grodzki skazał Sosnow
skiego na 3 miesiące więzienia. W  tych 
dniach izba karna zniosła w yrok pierw- 

; szej instancji sądowej, skazując wy- 
[ mienionego robotnika na 50 złotych ka- 
I "v Pienieżnej.

Raszczyce w Rybniekiem. ( Z a b i 
t y  p r z e z  s a m o c h ó d ) .  Na szosie 
powiatowej zdarzył się śmiertelny w y 
padek. Paw eł Skowronek z Raszczyc, 
la 32, został przejechany przez samo
chód ciężarowy, przyczem doznał 
śmiertelnych obrażeń. Śmierć nastą
piła natychmiast. Policja stwierdziła, 
że winę ponosi kierowca samochodu 
Jan Grychnik z Pszow a wskutek nie
przepisowego wymijania. Grychnik 
został aresztowany i osadzony w wię
zieniu sądowem w Rybniku.

Syrynia w Rybniekiem. ( Z a s ą 
d z e n i e  b 1 u ź ti i e r c y). P rzed izbą 
karną w  Rybniku odpowiadał robotnik 
Józef Latocha z Syryni, oskarżony o 
bluźnierstwo. Rozprawa odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Trybu
nał skazał bluźniercę na 3 tygodnie 
więzienia.

Knurów w Rybniekiem. ( P o ż a r . )  
Dotkliwą stratę podniósł kupiec Jan 
Marcisz. Z nieznanej przyczyny w y 
buchł pożar w  składzie wymienionego 
kupca. Ogień zniszczył 20 ubrań. 100 
sztuk bielizny, zapas gumowych obca
sów, 40 par butów i inny towar. Szko
da wynosi 15 tysięcy złotych.

1 Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( B u d o w a  s z k ó ł .  Z na

staniem sezonu wiosennego rozpoczę
ły się roboty około budowy nowych 
okazałych gmachów szkół powszech
nych w Dziedzicach, Dzięgielowie, 
Brennej, Iłownjcy i W ieszczętach na 
Śląsku cieszyńskiem.

— ( P r o c e s  H a b s b u r g ó  w.) 
Głośna spraw a procesu byłych arcy- 
książąt Habsburgów, wytoczona skar
bowi państwa o zwrot dóbr Komory 
cieszyńskiej, rozpatrzona ma być w 

sądzie najwyższym 12 czerwca roku 
bieżącego. Jak w  swoim czasie donie
śliśmy. w  pierwszych dwóch instan
cjach pretensje Habsburgów zostały 
odrzucone. Proces ten budzi wielkie 
zainteresowanie ze względu na wielką 
wartość dóbr. Kosztował on dotych
czas Habsburgów 300.000 złotych z 
tytułu kosztów sądowych.

— ( W k ł a d k i  p r z e d w o j e n n e  
w k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i . )  Sprawa 
likwidacji wkładek przedwojennych w 
kasie oszczędności, dotąd niezałatwio- 
na wskutek podziału miasta Cieszyna, 
weszła obecnie w  okres końcowy. 
Dnia 7 maja b. r. odbyła się w ratuszu 
cieszyńskim wspólna konferencja dele
gatów polskich i czechosłowackich *w 
powyższej sprawie, przv udziale rze
czoznawców finansowych.

Bielsko. (U s i ł o w  a n e s a m o 
b ó j s t w o . )  Służąca W eronika Dunat, 
lat 19, zatrudniona u kupca M. Rindla 
'w  Żebraczy, usiłowała odebrać sobie 
życie przez otrucie. W  tym celu za
żyła kwasu octowego. Pogotowie ra 
tunkowe odstawiło ją do lecznicy w 
Bielsku. P rzyczyną  rozpaczliwego czy 
nu była zawiedziona miłość.

1 ca fe i  PoBskr-
Sosnowiec. ( S p r z e d a ł  c u d z ą  

k o p a l n i ę . )  W  mieście Sosnowcu 
toczy się obecnie śledztwo w  sprawie 
szeroko zakrojonej afery oszukańczej, 
której nici sięgają aż poza Ocean. Bo
haterem afery jest reemigrant z Ame
ryki. Jan Mrugała, k tóry  będąc admi
nistratorem małej kopalni w  Będzinie, 
zakupionej jeszcze w r. 1921 przez pol
sko-amerykańską spółkę akcyjną, 

•sprzedał inwentarz, inkasując na w ła 
sny rachunek 200 tysięcy zł. Ponadto 
w ubiegłym roku wydzierżawił objek- 
ty  kopalniane za 500 zł rocznie i za
skarżył tow arzystw o o niewypłacenie 
pensji za kilka lat. Sad. nie mając 
adresu członków tej spółki w  Ameryce, 
zasądził na korzyść Mrugały 5200 do
larów. Oszustwa te zdemaskował jed
nak przybyły  z Ameryki przedstawi
ciel akcjonariuszy i polecił aresztować 
sprytnego oszusta.

Zawiercie. ( Z m a r ł  w  s a l i  s ą d o 
we j . )  Właściciel kamienicy Ludwik 
Brykalski z Zawiercia udał sie do 
Sosnowca na rozprawę sądową. Bry
kalski występował w sądzie o eksmisję 
lokatorów^, w  jego kamienicach za
mieszkałych. W  chwili, gdy sędzia

udzielał mu głosu, B. bez słowa upadł 
na ziemię. Zawezwani lekarze stw ier
dzili zgon na skutek ataku sercowego-

p r o g r a m  r a d i o w y .
N ie d z ie la , 11 m aja  1930.

K a to w ic e , fa la  408 ,7  rtt.: N a b o ż e ń s tw o  z  k o śc io ła
N a jś w ię t s z e j  M arii P a n n y  w  P ie k a r a c h  W ie lk ich -
—  11.58 S y g n a ł  c z a s u  h ejn a ł z  w ie ż y  M arjack ie i 
w  K r a k o w ie  o r a z  k o m u n ik a t m e te o r o lo g ic z n y . —  
12.10  P o r a n e k  s y m fo n ic z n y  z  F ilh a rm o n ii w a r 
s z a w s k ie j .  —  15.00 T r a n sm is ja , o d c z y t u  z  W a r 
s z a w y .  —  15.20  O d c z y t :  „ W a p n o w a n ie  g le b  ś lą 
sk ich " . —  15.40  K s. dr. B . R o s iń sk i:  Z c y k lu  w y 
k ła d ó w  r e lig ijn y c h :  „ K r ó lo w a  Ś w ię t y c h  P o lsk ic h " -
—  16.00 K o n c e r t  p o p u la rn y  z  u d z ia łe m  z e sp o łu  
in s tr u m e n ta ln e g o  P o ls k ie g o  R a d ia  w  K a to w ic a c h .
—  17.10 „N a  s z a c h o w n ic y " . —  17.30 K o n c e r t  r e 
p r e z e n ta c y jn e j  o r k ie s tr y  p o lic ji p a ń s tw o w e j  w  
W a r s z a w ie .  —  18.50  R o z m a ito ś c i.  —  19.10 In te r 
m e z z o  m u z y c z n e . —  19.30 „ B e r y  i b o jk i ś lą sk ie" -
—  K ar lik  z  K o c y n d r a  (P r o f. S t . L ig o ń ). —  19.58  
S y g n a ł  c z a s u . —  20 .00  K o n ce r t  p o p u la r n y  z  W a r 
s z a w y . — 20 .45  K w a d r a n s  li te r a c k i z W a r s z a w y -
—  21-00 D a ls z y  c ią g  k o n c e r tu  z. W a r s z a w y .  —  
21 .45  S łu c h o w is k o  z  P o z n a n ia -  —  22 .15  K om u 
n ik a t m e te o r o lo g ic z n y  o r a z  k o m u n ik a ty  s p o r to 
w e . —  22 .25  F e lje to n  z  W a r s z a w y . —  22 .45  K o
m u n ik a ty  p r a s o w e  P -A .T . —  23 .0 0  M u z y k a  lekka-

W a r s z a w a , fa la  1 .395 ,3  m -: 10 .15  N a b o ż e ń s tw o  z
k a te d r y  p o z n a ń sk ie j. —  12-10 P o r a n e k  s y m fo n ic z 
n y  z  F ilh a rm o n ii w a r s z a w s k ie j .  —  14.00 i 14.30  
O d c z y ty  d la  r o ln ik ó w . — 14.50  i 15 .20  M u zyk a-
16.20 i 16.55 M u zy k a  z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —;
17.30 K o n ce r t  r e p r e z e n ta c y jn y  o r k ie s tr y  p o lic ji 
p a ń s tw o w e j .  —  18.50  R o z m a ito ś c i.  —  19.35  Płyty 
g r a m o fo n o w e . —  20 .00  K o n ce r t p o p u la r n y . —1
22 .00  W e s o ły  w ie c z ó r .

K r a k ó w , fa la  314,1 m .:  10.15 N a b o ż e ń s tw o  z  k a 
te d r y  p o zn a ń sk ie q . —  12-10— 14.30  T r a n s m is je  z 
W a r s z a w y . —  14.30  P o g a d a n k a  d la  r o ln ik ó w . —• 

-15 .00  K ron ik a  r o ln ic z a . —  15.20  M u z y k a  z  W a r 
s z a w y .  —  16.00 K o n ce rt z  K a to w ic . —  17.30  K on 
c e r t 1 z  W a r s z a w y .  —  19.15 R e c y ta c je .  —  20 .00  do  
0.15  T r a n sm is ja  k o n c e r tu  i w e s o łe g o  w ie c z o r u  z  
W a r s z a w y .

P o z n a ń , fa la  336 ,3  m .: 10.15 N a b o ż e ń s tw o  z  k a t e 
d r y  p o z n a ń sk ie j. — 12.05 i 12 .25 O d c z y ty  d la  r o l
n ik ó w . —  12-45 W y k ła d  dla g o s p o d y ń . —  16.45  
G a w ę d a  h a r c e r sk a . —  17 00 K o n ce r t  g r a m o fo n o 
w y .  —  17.45 A u d y c ja  d la  d iz e c i.  —■ 18.45  K on 
c e r t  p o p u la rn y . —  19.40 R z e c z y  c ie k a w e . —
20 .00  A k a d em ia . —  21.45  S łu c h o w is k o . —  22.30  
M u zy k a  ta n e c z n a

W r o c ła w , fa la  325. G l iw ic e , fa la  253  m .: 15 .45 R e 
c y ta c je .  —  16.10 L ek k i k o n c e r t  ra d jo o r k ie s tr y -
18.20 M u z y c z n a  a u d y c ja  a u to r sk a  ■ z  G liw ic . —-
20 .30  R o z m a ito ś c i.  —  22 .30  M u zy k a  le k k a  i ta -  
n ea cz n a -

W ie d e ń , fa la  519 ,9  m .: 11 .00  K o n ce r t  w ie d e ń s k ie j
o r k ie s tr y  sy m fo n ic z n e j . — 13.00  K o n ce r t o r k ie s tr y -
15.00 Ś p ie w  c h ó r a ln y . —  16.00  K o n ce r t. —  19.00  
M u zyk a  k a m era ln a . —  20  05 F a r sa  w  3 a k ta c h . —  
N a stę p n ie  le k k i k o n c e r t .

P o n ie d z ia łe k , 12 m aja  1930.

K a to w ic e , fa la  408 ,7  m .:  11 .58  S y g n a ł  c z a s u  o ra z
h e jn a ł z  w ie ż y  aM rjack ie j w  K r a k o w ie . —  12.05  
K o n ce r t z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —  16.00 K om u n i
k a ty . —  16.15 P r o g r a m  dla d z ie c i z  W a r s z a w y
—  16.45  K o n ce r t z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —  17.15  
P o g a d a n k a  z  d z ia łu :  „ N o w o ś c i  r a d io w e " . —  17.45  
M u zy k a  le k k a  z  W a r s z a w y . —  18.45  R o z m a ito śc i-
—  19.05 C o d z ie n n y  o d c in e k  p o w ife ś c io w y . —  19.20  
In te r m e z z o  m u z y c z n e . —  19.30 O d c z y t :  „ W ia d o 
m o ś c i z  g r a m a ty k i j ę z y k a  p o ls k ie g o " . —  19.5S

■ S y g n a ł  c z a su . - -  20 .00  K o m u n ik a ty  s tr a ż a c tw a
ś lą s k ie g o . —  20.05  O d c z y t :  „Z  d z ie jó w  p a n o w a n ia  
n ad  m o r z e m " . —  20.30  K o n ce r t  m ię d z y n a r o d o w y  
z  B u d a p e sz tu . —  22 .0 0  F e lje to n  a W a r s z a w y .  —  

22.15  K om u n ik a t m e t e o r o lo g ic z n y . .—  22 .25  F e l
je to n  z  W a r s z a w y . —  22 .45  K o m u n ik a ty  p r a s o w e  
P . A . T . —  23.00  O d c z y t  w  ję z y k u  a n g ie lsk im .  

W a r s z a w a , fa la  1 .395,3  m . 11 .30 P r z e g lą d  p r a s y  
k ra jo w e j. —  12.10 M u zy k a  z p ły t  g r a m o fo n o 
w y c h , —  13.10  i 15 .00 K o m u n ik a ty . —  16.15  P r o 
gram  d la  d z ie c i. —  16.45 M u zy k a  z  p ły t  g r a m o 
fo n o w y c h . —  17.45 M u zy k a  le k k a .—  19 .10  S k r z y n 
k a  p o c z to w a  d la  r o ln ik ó w . —  20 .3 0  K o n ce r t m ię 
d z y n a r o d o w y  z B u d a p e sz tu . —  23.00  M u zy k a  s a 
lo n o w a

K r a k ó w , fa la  314.1 m . 12.05 K o n ce r t  z  p ły t  g r a 
m o fo n o w y c h . —  16 00 P ie ś n i m a jo w e  z  w ie ż y  M a
r ia c k ie j . —  16.15 P r o g ra m  d la  d z ie c i z  W a r s z a 
w y .  —  16.45 K o n ce r t z  p ły t  g r a m o fo n o w y c h . —• 
17.45 i 19 .10  T ra n sm is je  z  W a r s z a w y . —  20.00  
H e jn a ł z  w ie ż y  M a r ia ck ie j. —  20 .30  K o n ce r t  m ię 
d z y n a r o d o w y  z  B u d a p e sz tu . —  23 .00  M u zy k a  s a 
lo n o w a . — 24 .00  H e jn a ł z  w ie ż y  M a r ia ck ie j. 

P o z n a ń , fa la  3 3 6 3  m . 13.05 K o n ce r t g r a m o fo n o w y -
—  14.00  i 14 .15 G ie łd y  i k o m u n ik a ty  r o ln ic z e . —
16.50 do 17 .30  O d c z y ty .  —  17.45 A rje i p ieśn i 
p o lsk ie . —  18.15 U tw o r y  le k k ie j m u z y k i. —  19.00  
A u d y cja  w e s o ła .  —  19.25 K o n ce r t  k a m e r a ln y . —■
19.50 i 20 .10  O d c z y t y .  —  20 .30  K o n ce r t m ię d z y 
n a r o d o w y  z  B u d a p e sz tu . —  22 .15  O b ra z k i m iło 
s ie r d z ia .

W r o c ła w , fa la  325 m . G l iw ic e , fa la  253  m . 16.30  
K o n cert. —  18 00 P r z e g lą d  s z tu k i i l i t e r a tu r y .-  —  
19.15 P ł y t y  g r a m o fo n o w e . - -  20 .00  T ra n sm is ja  
o p e r e tk i z  B er lin a .

W ie d e ń , fa la  519 ,9  m 12.00 O r k ie s tr a . —  15.30 K o n 
ce r t  p o p o łu d n io w y . —  17.10 P r o g r a m  m u z y c z n y  
d la  d z ie c i —  20.00  R e c ita l ś p ie w a c z y . —  20.30  
K o n ce r t m ię d z y n a r o d o w y  z B u d a p e sz tu . N a s tę 
pn ie ja zzb a n d

Nadesłane.
Giaerirenie XXI Loterji Państwowej-

W c  w s z y s tk ic h  k o le k tu r a c h  są  ju ż do n a b y c i3 
I L o s y  L o ter ji P a ń s t w o w e j  w  c e n ie  z ł . 10.—  za  
1 ć w ia r tk ę  lo su . C ią g n ien ie  w  k la s ie  l - s z e j  w  d n '11 
I 17 i 19 m aja .

W o b e c  w ie lk ic h  s z a n s  w y g r a n ia  (co  dru gi 
w y g r y w a ! )  , p o le c a m y  c z y te ln ik o m  k u p n o  lo s u  \J* " 
terji P a ń s t w o w e j  i ż y c z y m y  s z c z ę ś c i*  w  g r z e .



Nuncjusz papieski 
w Berlinie.

W

Oberammergau w numizmatyce.

Mussolini
wita młodzież wioską i odbiera paradę na „Piazza del Popolo“  w Rzymie de
legacy],* nowozaciężnej 200-tysięcznej młodej gwardji faszystowskiej. — Stoi
my zatem nie wobec zagadki, lecz wobec starej prawJy — „ch:esz mieć po
kój, gotuj się do wojny“ . . bo inaczej twoi sąsiedzi zjedzą cię z samej ż^cz 
liwości.

Rząd bawarski polecił państwowej mennicy w  Monachjum wybić na 
pamiątkę tegorocznych przedstawień passyjnych w  Oberammergau specjal
ną monetę passyjną. Po jednej stronie widnieje Triumfalny wjazd Pana Je
zusa do Jerozolimy w Palmową Niedzielę, po stronie przeciwnej Ukrzyżowa
nie na Golgocie w Wielkich Piątek.

Ks. prałat Cezary Orsenigo 
podług najnowszego zdjęcia.

Drogocenne obrazy Durrer’a.

Dr. Hermann Dostał.
Po długoletnich próbach doświad

czalnych udało się wiedeńskiemu leka
rzowi - bakterjologowi dr. Dostalowi 
wynaleźć serum przeciwko trądowi, 
które przez 2% roku na wszechnicy w 
Bari (Indje) z największem powodze
niem i skutkami było stosowane. — Na 
rycinie niniejszej widzimy uczonego dr. 
Dostała przy pracy w jego wiedeń- 
skiem laboratorium.

Poświecenie największego w Europie
tykowatego mostu z żelazobetonu.

Ucieczka do Egiptu. Przybieżeli do Betlejem pasterze.
Oba obrazy, pędzla sławnego malarza D iirer‘a, zostały sprzedane do 

Londynu za kapitalną cenę 130 tysięcy marek każdy. — Albrecht Diirer, uro
dził się 21 maja 1471 w  Noremberdze, a umarł 6 kwietnia 1528 w swem mie
ście rodzinnem. Zasłynął w całym świecie jako artysta z Bożej łaski, ma
larz obrazów z życia Najświętszej M arji Panny.

Jego Eminencja ks. kardynał Faulhaber poświęcił osobiście w  Eschełs- 
bach pod Oberammergau największy w  Europie most żelazobetonowy, zbudo
wany o jednym tylko łuku. Most wznosi się w Górnej Bawarji ponad rzeka 
Ammer. Rozpiętość łuku wynosi 130, a wysokość 75 metrów.

światów, - Epilog rozbrojeniowej konferencji w Londynie

Lena Bernstein,
francuska pilotka utrzymała się w po
wietrzu, bez lądowania podczas ciągłe
go lotu pomiędzy Le Bourget i Orły,
latając tam i z powrotem na jelnopła- 
,R\vcu, sama jedna bez tov.ar^ysza , 
Przez 35 godzin 46 miput 5 sekund i 
’omsamem pobiła dotychczasowy re
kord światowy Linóbergh‘a.

„Zara“.
We włoskim porcie wojennym 

„Spezia“ został spuszczony na wody 
krążownik najnowszego typu „Zara“. 
W łoski następca tronu wraz z swą 
małżonką brali udział w uroczysto
ściach. W  tymsamym tygodniu powięk
szyła się włoska flota wojenna o trzy 
dalsze okręty bojowe.

Nowy rekord lotu 
bez us anku.

Prolog do wieczystego pokoju



Dyplomatyczna nawżedzka. Turczynki zdobyły równouprawnienie.

Kanclerz austriacki Schober pojechał do Francji i odwiedził w  P aryżu  
Brianda, w praw dzie tylko m inistra sp raw  zagranicznych, ale w  rzeczyw isto
ści w łaściw ego kierow nika państw ow ej naw y we Francji i aranżera  m iędzy
narodow ej polityki w  Europie. P rz y  tej sposbności zabiegał kanclerz Schober 
o uzyskanie dogodnej pożyczki dla Austrji.

Algier 100 lat pod francuskiem panowaniem.

' J i l J^ -J-: *> -: A*, s.k :: w <\*vv:y:
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Centrum  now oczesnego Algieru
stało się pograniczem  dwóch kultur, dwóch św iatopoglądów : kultury^ za
chodnio-europejskiej, reprezentow anej przez P ary ż , i kultury ^muzułmansko- 
afrykańskiej. W  śródm ieściu algierskiem  widzim y obok kościołów katoli
ckich, pałaców , gm achów handlow o-bankow ych, pomników, w spaniałe me
czety, kaw iarnie arabskie i szczelnie osłonięte niew iasty wschodniego po
chodzenia. — W  roku 1830 zdobyła F rancja  Algier i uczyniła z niego s tra te 
giczny punkt oparcia sw ych afrykańskich kolonialnych posiadłości.

Zawody gimnastyczne.

HAMBURG;

■

W  Berlinie odbyły się pom iędzy sportow em i związkam i gim nastycz- 
nemi Berlina — Lipska i H am burga zaw ody. Zw ycięstw o odniosła .d rużyna 
lipska, uzyskując 2433 punktów, Berlin 2352 i Ham burg 2342. Na rycinie w i
dzimy popisy drużyny ham burskiej.Ten rodzaj sportu, jak i lekkoatletyka: 

bieganie do m ety, pływanie, strzclaniedo tarczy , jest polecenia godny. — Na
tomiast g ra w piłkę nożną i boks (pięściarstw o) pobudzają do gwałtow ności 
ł surowości.

W iadomo, że kobieta turecka była 
do niedaw na pozbawiona wszelkiego 
p raw a sam ostanow ienia o sobie. Była 
uw ażaną i traktow aną na równi z rze
czą, k tó rą  można kupić i sprzedać. 
W ielka wojna św iatow a, k tó rą  Turcja 
taksam o jak Niemcy, A ustro-W ęgry i 
Bułgarja przegrała, sprow adziła w  
ustroju nietylko państw ow o - politycz
nym, ale i spółeczno-kulturafnym  ol
brzym ie zmiany. O becny młodo- 
turecki rząd republikański Kemala- 
P aszy  zniósł s tare  przyw ileje, w y stą 

pił do otw artej walki z zaśniedziałym i 
zw yczajam i, skasow ał w ielożeństw o i 
pozam ykał harem y. Kobiecie tureckiej 
dał pełne p raw a  polityczne, a więc do
stęp do najw yższych godności w  pań
stw ie i dostojeństw  oraz urzędów  w 
społeczeństw ie, ukoronow ane nada
niem jej czynnego i biernego p raw a 
w yborczego. — Na rycinie powyższej 
widzim y żyw iołow e m anifestacje ludu 
i wojska na ulicach Konstantynopola z 
poyvodu nadania kobietom tureckim 
równouprawnienia.

Włoska najnowsza Mdi podwodna.
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„De Geneys“,
w łoska najnow sza łódź podwodna zanurzyła się do głębokości 122 inertów . W 
takiej gtębokści trudno z nieprzyjacielem  w alczyć.

Rewolucja w Indiach.

1

ro z ru c h y  uliczne w Bombaju.

IfeauU’lt



Każdy rolnik, robotnik, inwalid, rzemieślnik, kupiec i wszystkie inne stany

głosują tylko na listą Nr. 8.
Z ruchu przedwyborczego.

O byw atele - w yborcy!
W szy scy  ci, k tó rzy  z pow odu po

deszłego wieku, choroby albo u łom no
ści nie mogą o w łasnych  siłach p rz y 
być do lokalu w yborczego , zechcą po
dać sw e ad resy  do swoich miejsco
w y ch  kom ite tów  w yborczych .

P rzypom inam y , że komitet w ybor
czy  na m iasto K atowice mieści się ul. 
P o cz to w a  U —  tel. 25-95.

Komitet w yborczy na miasto Król. 
Huta mieści się w Król. Hucie przy  ul. 
Gimnazjalnej 1, II p. — tel. 14-21..

Komitet w yborczy na Siem ianow ice
mieści się w  salce pod „D w iem a L ipa
mi" p rzy  ul. Bytomskiej.

Do współbraci inw alidów!
C zyteln ik  „Katolika ‘ p. M. z R a 

dzionkowa pisze nam :
Szanow ni w spółbracia ,  polacy, in

walidzi! W  ostatniej chwili chcę jesz
cze dać  kilka u w a g  w  spraw ie  w y b o 
rów  do sejmu śląskiego w dniu 11 maja 
bież. roku.

W sz y scy  inwalidzi będziem y gło
sowali na listę Nr. 8 Narodow ego  
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Pracy, 
gdyż tylko z tej listy w e jdą  do sejmu 
śiąskiego posłowie, k tó rzy  będą w s z y 
stkich sp ra w  inwalidzkich bronić i b ę 
dą dokładać s tarań , by  uzyskać  pod
w yższen ie rent dla inw alidów brackich, 

ypadkow ych, na starość, wojennych  
? innych.

P o sło w ie  p ierw szego sejmu śląskie
go n iczego na naszą korzyść nie uczy
nili. S am  się zw raca łem  do nich w  
sp raw ach  ren tow ych . Na moje w nio
ski i k ilkakrotne zapytan ie  o trzy m a
łem odpow iedź dopiero po ro zw iąza 
niu sejmu. T ak  panow ie  posłow ie nas 
bronili i naszych  sp ra w  pilnowali. Na- 
fomiast mieli czas na kłótnie osobiste 
czy  też party jne , p rzynoszące  szkody 
dobrej sp raw ie  ludu śląskiego. P a r ty j-  
n ików z p ierw szego  sejmu śląskiego 
w yb ie rać  nie m ożem y!

Natomiast g łosow ać m usim y na li
s tę  N arodow ego  C hrześcijańskiego Zje
dnoczenia P ra c y  Nr. 8, na  której znaj- 
d u n  się ludzie, co s tać  będą  na s traży  
naszych  sp raw  katolickich, polskich, 
w szystk ich  w dów  i stanów’, w szy st
kich w a rs tw  naszego  spo łeczeństw a.

W ięc  w sz y sc y  rodacy, inwalidzi i 
czytelnicy „Katolika" oddajmy głosy 
nasze

na listę Nr. 8.
Nie słuchajcie różnych w arch o łó w  i 
party jn ików, k tó rzy  niczego nie będą 
mogli zdziałać dla s łusznych sp raw  lu
du śląskiego: rolników, robotników  o 
najmniej już dla inwalidów. Jeżeli 
w szy scy  czytelnicy „Katolika" f ich 
rodziny, znajomi i przyjaciele oddadzą 
głosy swoje

na listę Nr. 8,
natenczas  nasze zw ycięs tw o  będzie 
zupełne tak  dla ludu ś ląskiego jak i dla 
sp ra w y  ojczystej.

Inwalid M. z Radzionkowa.

Zebranie inw alidów  w Siem ianowicach

W  ubiegły  cz w ar te k  odbyło  się w  
S iem ianow icach  na sali pod „D w iem a 
Lipami" zebranie  inw alidów  i w dów  
górniczych i hutniczych. Udział w  
zebraniu  b y ł  liczny. P rzew o d n iczy ł  
w iceprezes  Z w iązku  inwalidów, w d ó w  
i s iero t  górn iczo-hutniczych, p. M i ą s- 
k o w  i a  k , k tó ry  tak że  w ygłosił  re fe
ra t  w stępny . M ów ca  p rzedstaw ił  po
łożenie inw alidów  w dzisiejszych cza 
sach i s tw ierdził ,  że winę za  k rzy w d y ,  
w y rządzone  naszym  inwalidom i w d o 
wom ponosi w  p ie rw szym  rzędzie  pier* 
w szy  sejm śląski, w  k tó rym  mieli 
w iększość z p ar ty j  K orf autow ej i nie
mieckiej.

Następnie zab ra ł  głos red ak to r  G o- 
d u l a  z „Katolika", k tó ry  w ygłosił  re 

fe ra t  na tem at u s ta w o d a w s tw a  socjal
nego w  Polsce, a szczególnie u nas na 
Śląsku. M ó w ca  w ykazał ,  iż za o p a trze 
nie inw alidów  mogło być  znacznie lep
sze, g d y b y  byli się o to postara li  po
słowie p ie rw szeg o  sejmu śląskiego. 
Jednakże  ci posłow ie woleli pilnować 
w łasnych  in teresów  i w łasne j k iesze
ni, zam iast  zab rać  się do p o p ra w y  b y 
tu inwalidów  i w d ó w  przez  uchw alenie 
p o d w y żek  zapom óg i rent inwalidz
kich. To, co zaniedbał p ie rw szy  sejm 
śląski, obecnie nap raw ić  musi now y  
sejm. Nie zrobi tego jednak  n o w y  
sejm, jeżeli w  nim zasiadać będą posło
wie z p ie rw szego  sejmu. W y b ra ć  w ięc 
trze b a  now ych  ludzi o czy s ty ch  rękach  
i s ta łych  charak terach .  Takich  ludzi 
daje nam tylko lista Narodowego Chrze
ścijańskiego Zjednoczenia P r a c y  nr. 8, 
na k tó rą  musZą w  niedzielę 11 m aja  br. 
g ło sow ać w s z y s c y  inwalidzi i w s z y s t 
kie w d o w y  oraz ich rodziny.

Zebrani w ysłuchali w y w o d ó w  m ó w 
ców  z w ielką  uw agą  i przekonali się, 
że nie pom ogą im p ar ty jn icy :  Niemcy, 
K orfanty i inni, k tó rzy  znow u do nich 
podchodzą i nakłania ją  ich do g łoso
w ania  na swoje listy. Dlatego pos ta 
nowili g łosow ać

tylko na listę nr. 8.
O krzyk iem  na cześć  R zeczypospo

litej Polskiej zakończono zebranie, k tó
rego przebieg  był spokojny i imponu
jący.

D alsze zebrania inw alidów
o d b y ły  się w  piątek, dnia 10 m aja  w  
Radzionkowie i Piekarach W ielkich
p rz y  licznym udziale inw alidów  górni
czych a także  w d ó w  i sierot. W  k a 
żdej z w ym ien ionych  m iejscowości 
zgrom adziło  się p rzeszło  300 osób.

W  Radzionkow ie przem aw iali  p re 
zes Z w iązku  inw alidów  p. Ś w ieca  oraz 
red ak to r  Godula z „Katolika".

W  Piekarach W ielkich referow ali 
p. Puław ski w  K rólew skiej Hucie, p. Ja
nek z Hajduk Wielkich, p rezes  Z w ią
zku inw alidów  p. Ś w ieca  oraz redak to r  
Godula z „Katolika".

W y w o d y  m ó w có w  przyjęli ze b ra 
ni z w ielk iem  zadow oleniem  i o św iad 
czyli się jednogłośnie za listą N arodo
w ego  C hrześcijańskiego Zjednoczenia 
P ra c y  Nr. 8, na k tórej inwalidzi mają 
w łasnego  k andyda ta ,  re d ak to ra  „K ato
lika" p. Godulę.' To też się należy spo
dziew ać, że w s z y s c y  inwalidzi, w d o 
w y  i s ie ro ty  g łosow ać będą w  nie
dzielę 11 m aja  br.

na listę Nr. 8.

W iec w Chropaczowie.
W  dniu 8 b. m. odbył się na sali p. 

W alczak a  w iec p rzed w y b o rczy  N. Ch. 
Z. P. Na w iec zjawiło się około 500 
osób. R efe ra ty  na tem at położenia go
spodarczego  w  w ojew ództw ie  Śląskiem 

i o zadaniach p rzyszłego  sejmu ślą 
skiego wygłosili pp. Kornke, czo łow y 
kandyda t  z listy Nr. 8 i Janek  z W iel
kich Hajduk. W y w o d y  referen tów , 
w yg łoszone  rzeczow o, spo tka ły  się z 
ogólnem uznaniem obecnych w ieco w - 
n ików  i zos ta ły  nagrodzone hucznymi 
oklaskami. Z okrzykam i n a  cześć 
ósemki w iecow nicy  opuścili salę.

W iec w Łagiewnikach.
W  czw artek ,  dnia 8 b. m. odbył się 

na sali p. S zalonka w iec p rz ed w y b o r
czy N. Ch. Z. P . O lbrzym ia sala p rze 
pełniona by ła  po brzegi słuchaczami. 
Jako p ie rw szy  w ygłosił  re fera t k an d y 
dat listy N. Ćh. Z. P . Nr. 8 p. P ło n k a  
Bartłomiej z D ąbrów ki Wielkiej. Ze
brani wysłuchali w spokoju w y w o d ó w  
m ów cy. Następnie przemówili pp. O r 
lik i Janek  udowadniając, że tylko głos 
na Nr. 8 da pożytek  ludowi śląskiemu. 
W sz y scy  obecnie Wyrazili sw ą  goto
w ość g łosow ać na listę nr. 8.

m

Siała kontr eta 
chemiczna

p r z e p r o w a d zo n a  we własnem  
n o w o c z e ś n i e  urządzonem  

l a b o r a t o r j u m ,  z a p e w n i a  
,Vam > S zanowne Gos podyni  e , 

n i e z m i e n n ą  j a k o ś ć  mydła  
marki  „ K o ł ł o n t a y  z p r a l -  

^ 4 “ • M i l j o n y  dz 
o s z c z ę d n y c h  gos p  

w i e d z ą  o tem i  
c e n i ą  t o  m y d ł o .

„ K o ł ł o n t a y “ j e s t  
perfumowane - d l  a t eg  

j e mni e j  s z e /  z a w i e r a  
c e r y n ę - d l a t e g o ł a g o d  

s z e ,  j e s t  z a w s ze  n i e  
kowane - d l a t e g o  t a ń s  
i  k o r z y s t n i e j s z e .

Z p r a l W

Z ło ty  m e d a l na Wystawie w Katowicach 1927. Jedyny wyt- 
twórca:  Eryk A. Kołłontay, Fabryka chemiczna Katowice —Brynów.

W iece przedw yborcze w Lublińcu.
W  niedzielę, dnia 4 maja b. r. od

by ły  się w  Lublinieckiem liczne w iece 
p rzedw yborcze ,  z ' t y c h  najw spanialsze 
w  D r o n i o w i c a c h ,  H a r b u 11 o- 
w i c a c h  i R u s i n o w i e  a c h .  Na 
w szystk ich  tych w iecach  przem awiali  
poseł na sejm w arszaw sk i  p. P  o d o w - 
s k i, p rezes  p o w ia to w y  Związku P o 
w s tań c ó w  Śląskich p. G o ł a ś  i p. d y 
rek to r  C z e c h .  W y w o d y  m ów ców  
by ły  tak  przekonyw ujące , że w szy sc y  
zebrani oświadczyli się za N arodow em  
Chrześcijańskiem  Zjednoczeniem P r a 
cy oraz, że w  niedziele, dnia 11 maja 
b. r. będą g łosow ać na listę Nr. 8. 
P rzeb ieg  w ieców  był spokojny. Ze
brani oklaskiwali bardzo  często w y 
w ody  m ów ców .

N a k tad em  i c zc ionkam i  f i rm y . .K ato l ik" ,  spó łka  w y 
d a w n ic z a  z o g T .  odp. w B y tom iu ,  Ś ląsk  Opolski.  — 
Za  r e d a k c j e  o d p o w ie d z i a ln y :  F r a n c i s z e k  Godula

w  Król.  Hucie .

W yjazd min. Zaleskiego do G enew y.
W a r s z a w a .  Dnia 9 bm. p. m i

nister sp raw  zagranicznych August Za
leski w ra z  z to w arzy szący m i mu w y ż 
szymi urzędnikami m in is te rs tw a sp raw  
zagranicznych  w yjechał na sesję Rady 
Ligi N arodów  do G enew y. (PAT.)

Polsko-niem iecki mały ruch 
graniczny.

W a r s z a w a .  W  dniu 19 bm. ro z 
poczną się w  Krakow ie rokow ania  
.polsko-niemieckie nad u m o w ą  o u ła 
twieniach w  m ałym  ruchu granicznym .

Inż. K wiatkowski mianowany  
ministrem.

W a r s z a w a .  P an  P rez y d en t  
Rzplitej podpisał dekret, m ianujący 
Eugenjusza Kw iatkow skiego , k ierow ni
ka m in is te rs tw a  p rzem ysłu  i handlu, 
m inistrem  przem ysłu  i handlu.

ROZPOW SZECHNIAJCIE  
^  NASZA GAZETE!

I

My rozwiązujemy taiemn«cq siHĘScia i dobrobytu! 
I £ I T S *  1  C l  C  21 Polskiej Państwo w. Loterji Klasowef

m  f l - 4 w szczęśliwej kolekturze

Hem Handlowy
I

Śląski Katowice,
ul. św. Jana 11

Telefon 10-83

Mołesz IW
Główną wygraną zł 7 5 0 0 0 0 ,-  

dalsze wygrane z ł 3 5 0 0 0 0 , z ł  2 5 0 0 0 0 ,  
Zł 1 5 9 0 0 0 , z ł  1 0 0 0 0 0 ,

itd. Ogólna sum wygranych

Zt 3 2 0 0 0 0 0 0 .-

Konto PKO 300649
C e n a  l o s u :

całv Dół ćwiartka
zł 40 .=  zł 20 . -  zł 10 . -

Co drugi Eos musi wygrać!
Ciągnienie I-szej klasy 17 i 19 maja

W tem miejscu wycąć i przesłać nam w kopercie
Do kolektury Ś lą sk i Dom H andlow y, K atow ice, ul. św. fana 11.

Niniejsrem zamawiam:
................ całych losów po zt. 40.00  połówek po zl. 20.00

................ ćwiartek po zl. 10.00
Należytość z ło tych .....................uiszczę natychmiast po otrzymaniu losów blankie

tem nadawczym PKO. 300649 przez firmę załączonym.
Imię i n a z w is k o .....................................................................................................................
Dokładny adres . . .  ......................................... ........................................................



Głosujcie wszyscy na listę Nr. 8.

Losy
21-ej Polskiej Państwowej 

Loterji Klesewej
są już do nabycia u wszystkich kolektorów.
Cena całego losu w każdej klasie  
zł. 40.— Ćwiartki zł. 10.—.

Połowa losów wygrywa.

C ią g n ien ie  w k la s ie  p ier w sz e j  
dnia 17 i 19 maja.

Ś lą sk i  in s t y t u t  R «cm leś .n ic*o-P ri&  
m yślow y  w  Kaotwicacta ma zamiar w jesieni 
r. b. uruchomić w Katowicach k u r s  Im ita c ji  
d rzew  i m a rm u ró w  d la  m a la rz y  1 lak ier*  
n ik ó w  pod k ier o w n ic tw e m  w ie d e ń sk ie g o  
in s tru k to ra  p, E d w a rd a  S z p ru c h a .

Celem kursu jest ze względu na panujący 
obecnie kierunek stosowania umtac.idrzew i mar
murów w stolarstwie budowlanem a specjalnie 
przy aranżowaniu portali i wystaw sklepowych, 
zaznajomienie pp. lakierników ze sporządzaniem 
kilkudziesięciu najbardziej używanych imitacji 
drzewa i kamienia.

Wszelkich informacji udziela i przyjmuje za
p isy  codziennie w godzinach urzędowych od 9-13 
i od 16-18, zaś w soboty od 9-13 Ś lą s k i  ln»  
s t y t u t  R zem ieśln icza* Przem y s io  w y w  Ka« 
tow icncit ,  przy ul. Słowackiego 19, III. p.

Sztuczna ta r t ia rn ia  • ctiemiczna Bratnia 
i zak ład  czyszczenia dyw anów  

JOZEF’a ROTTER’a, B ie lsk o -B ia ła
najstarsza i największa firma tego ro
dzaju zapewnia na|staranniejsze i naj
szybsze wykonanie w s z e lk ic h  z le c e ń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y :
Katowice, Dyrekcyina 6, telefon 777 
Katowice, ulica Zielona numer 14
K ato«»l«e-*a*e*e,W ojciechow skego49 
Król.-HtiJa, Piłsudskiego 1. tel. 1479 
So ano wiec, ulica Warszawska nr. lo 
Mysłowice, Rynek numer 7
Mikołów, ulica 3-go Maja numer 3 
Pszcsyna, ulica Kolejowa numer 1
Tychy, ulica Damrota numer 8
Cieszyn, ulica Głęboka numer 34
B e i s k o ,  Jagiellońska, 3 telefon 2178

lierpiący 
na dolegliwości uszu

jak

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum  itp.

tąda prospekt „ H e r b a "
firmy

Na r s t y ! ( t  Na r a t y ! ! !
Na raty możecie otrzymać

wszelkie towary manufakturowe 
oraz konfekcję dam ską i m ęską

po cenach gotówkowych tylko w

F-m ie„Suknopol"Łódż,skrz.poczt.395,
Za nadesłanie nam znaczka pocztowego za 

25 gr. wysyłamy prospekt oraz cennik._______^

Zwierzyniecka 74O———
Agitujcie za naszą gazetą I

Prawidłowa droga
do przywrócenia zdrowych nerwów

Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie gorzkiem, 
powodują dużo cerpień, iak naprzykład bole kłu
jące, przeszywające, zawroty głowy, uczucie obawy, 
szum w uszach, zaburzenia w trawieniu, bezsenność, 

niechęć do pracy oraz inne przykre obiawy. 
Moja niedawno wydana pouczaiąca broszura wskaże 
Wam drogę właściwą do pozbyć a się tych wszyst
kich dolegliwości. W pomiemonej broszurce wska
zane są przyczyny, powstawanie oraz leczenie cier
pień nerwowych na podstawie długoletnich do

świadczeń. Wysyłam tę ewangielię zdrowia
zupełnie darm o

wszystkim, zwracającym się listownie pod niżej 
wskazanym adresem. Tysiące podziękowań stwier
dzają ten jedyny skuteczny spouóa, ooracowany na 
podstawie naukowych badań, dla dobra cierpiącej 
ludzkości. Ci wszyscy, którzy należą do niezliczo
nego szeregu chorych neiwowvch i cierpią na te 
dolegliwości, niechaj zażądają mojej, dającej ukojenie 

broszurki

Niech się każdy przekona
iż nie obiecuje nikomu mc nieprawdziwego, gdyz 

wysyłam w ciągu najbliższych dni
zupeSnie gratis

tę uświadamia ącą broszurkę każdemu, kto do mnie 
napisze. Wystarczy karta.

|, ERNST PASTERNACK, Berlin SO.
Mlchaelkirchpiaiz 13. Oeśdzłsl 319.

„Buchalterylne
Współczesne Wykłady" 
P a l l i e r a  gw arantują 
wielodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieiscowi listownie.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
T an io !  T a n io !

Rozkład jazdy samochodów
ważny od dnia 1 maja 1930 r.

Róże krzaczaste
w pięknych kolorach 

12 sztuk zł. 18.00. 
Oaije szlachetne 
wieikokwiaciaste 
10 sztuk zł. 15,00. 

Glad oie (mieczyki) 
szlachetna mieszanka 

25 sztuk zł. 8,00 
włącznie opakowania 

i posyłki.
Czas sadzenia do końca 

maja.
Poleca

Fr. G a r lia o n . Poznan,
Wieikie Garbary 21

Ilustrowany katalog bezpłatnie.

ć
J

O d  j
z lotnis

az  d
z  miasta

C e l  j a z d y Samo
chód

1. 7,50 dla urzędników Autobus

2. 8,40 9,05 pasażer, do Krakowa 
i Wiednia

n

3. 11,45 14,35 urzędników na obiad 
i spowr.

»
W

4. 15,30 15,50 pasażerów 
do Krakowa

w

5. 15,50 16,05 pasażerów 
do Warszawy

»ł

6. 18,00 urzędników 
ze służby

Rozkład lotów
ważny od dnia 1 maja 1930 r* > 

Odloty z Katowic:
930Godz. 16’15 do Krakowa

,  16,30 do Warszawy
„ 9,45 do Wiednia

We wtorki, czwartki i soboty lot 
Wiednia odbywa sie przez Brno. 
Przyloty do Katowic:

Godz. 9 00 z Warszawy

l l j l  z Krakowa
„ 1 5 ,4 5  z  W i e d n i a

We wtorki, czwartki i soboty l° tv 
z Wiednta odbywają s'4? przez B rn o .


